Styczeń – Nawrócenie św. Pawła – 25.01

Słowo Boże do dzielenia: Mk 16,15-18

Wciąż aktualne jest wezwanie Chrystusa wypowiedziane wobec Apostołów przed wniebowstąpieniem: „Idźcie na cały świat i głoście Ewangelię wszelkiemu stworzeniu!” (Mk 16,15). Te słowa odnoszą się do wszystkich ludzi, a na pierwszym miejscu do tych, którzy już przyjęli Chrystusa do swojego życia jako Pana i Zbawiciela. Jezus mówi wyraźnie, że „kto uwierzy i przyjmie chrzest, będzie zbawiony, a kto nie uwierzy, będzie potępiony” (Mk 16,16). Mając świadomość, że tak wielu ludzi nie usłyszało jeszcze dobrej nowiny o zbawieniu, dopuścilibyśmy się wielkiego grzechu zaniedbania, a równocześnie nieposłuszeństwa wobec Jezusa, gdybyśmy ociągali się z wypełnieniem ewangelizacyjnego nakazu. Jezus zapewnia, że ci, którzy uwierzą, w Jego imię „złe duchy będą wyrzucać, nowymi językami mówić będą; węże brać będą do rąk, i jeśliby co zatrutego wypili, nie będzie im szkodzić. Na chorych ręce kłaść będą, 
a ci odzyskają zdrowie” (Mk 16,17b-18). To zapewnienie powinno nas dodatkowo mobilizować; najpierw do podążania drogą wiary w nieskończoną moc Jezusa Chrystusa, a następnie do wytrwałego wysiłku głoszenia Jego Ewangelii wszystkim, którzy stają na drodze naszego życia.

Pytania do dzielenia:

    - W jakiej dziedzinie widzę potrzebę osobistego nawrócenia – by otrzymać od Jezusa nowe spojrzenie na tę samą rzeczywistość

    - Jakie znaki towarzyszą głoszonemu przeze mnie słowu Bożemu


Słowo Papieża Polaka:


„«To czyńcie». Chrystus Pan nie mówi tylko: «głoście», «opowiadajcie» - mówi: «czyńcie». I to jest słowo decydujące. Kapłaństwo jest sakramentem Czynu. Jest sakramentem Chrystusowego, zbawczego, odkupieńczego Czynu. Czynu, który w wieczerniku został oddany w ręce apostołów. (...)


Przychodzą do was, polskich kapłanów, zakonników i zakonnic, ludzie, wielu ludzi, niektórzy z bardzo daleka. Przychodzą jakby z innego, aniżeli ten, z którym spotykacie się na co dzień, świata; ze świata, który zdaje się żyć bez Boga; przychodzą tacy, którzy dawno opuścili Dom Ojca. Być może, że ich pojęcia o Bogu, o wierze, o Kościele, o kapłanach i o zakonach nie zawsze są dojrzałe; być może, że sami nawet nie zawsze potrafią jasno powiedzieć, dlaczego przyszli. Przychodzą do was ludzie udręczeni, poniżeni, zagrożeni w swoim człowieczeństwie. Szukają świadków Przemienienia. Niech ich znajdują w was. Niech nigdy ten, kto szuka świadka Przemienienia, nie trafi na nieufność czy obojętność. Lepiej zaufać temu, kto może na zaufanie nie zasłużył, aniżeli odtrącić jednego, kto owej ufności jest spragniony i głodny” (Tarnów, 10.06.1987 r.).

